Dąbrowa — Będzin — Sosnowiec. 


Ceny ogłoszeń: Na 1-ej 
stronie wiersz petito- 
wy. .*. . mk, 30— 
na III strooie mk. 25— 
na [V stronie mk, 20— 
nadesłane za wiersz 
garmontowy mk, 50— 
Drobne ogłoszenia po 
mk. 1.50za wyraz, Naj- 
mniejsze drobne ogio 
szenie mk. 15. 


Za terminowy druk ogło- 
szeń redakcja nie odpo- 
wiada. 


Redakcja i Administracja | 
mieszczą się pod Ne 4.| 
przy ulicy Starososno=| 


Cena numeru mk. 5. 


Piątek 8 kwietnia 1921 roku. 


Rok XII. 


PA E ka 


adra dla listów i depesz 
„lskra*, Sosnowiec. 


| Prenumerata wynosi: 
Z odnoszęniem miesięcznie 


mk. 100. 


Z przesyłką pocztową 
| ma. 125 miesięcznie. 

Oddziały własne: W Będzi- 
| nisul. Małachowskiego 
9, w Dąbrow:e ul. Sien- 
kiewicza. 6. Telefon 73. 


wieckiej w Sosnowcu. l 


TEODORA z ENGLAERTÓW 


GORZEŃSKA-OSTROROZYNA 


wdowa po Ś. p. KAROLU, niegdyś obywatelu ziemskim, po krótkich cierpieniach! za- 
snęła w Panu, w dniu 5 kwietnia, w| domu córki, pani Markiewiczowej, w Piaskach. 


Msza żałobna odprawiona będzie w piątek, dnia 8 kwietnia, o godz. 10-ej 
rano, w Kościele Parafjalnym w Czeladzi, poczem nastąpi eksportacja zwłok, do 
czasowego grobu, na cmentarz miejscowy. 


Zawiadamiają o tem życzliwych znajomych stroskane 
i | dzieci, zięć i 


wnuki. 


i w każdym razie nie może 
być mowy o tym, żeby prze- 
mysłowe powiaty po prawej 


Powiatowy Komitet Plebiscytowy w Sosnowca 


składa niniejszym serdeczne podziękowąnie wszystk m Komie 
tetom lokalnym, organizacjom, instytucjom i osobom, które 
swoją pracą ułatwiły przewiezienie na teren plebiscytowy Gór- 
nego Sląska emigrantów naszych uprawnionych do głosowa- 
nia i powrót tychże emigrantów po głosowaniu, oraz podzię- 
kowanie tym plebiscytowcom, którzy należycie wypełnili swój 


Jeszcze w tym tygodniu! 


Paryż, 7 kwietnia. 


stronie Odry mogły w jaki- 
kolwiek sposób przejść z powro 
tem do Niemiec. 


Generał Le Rond 


(Tel. spec. „Iskry*). 
Komunikat komisji plebiscytowej międzykoalicyjnej 


obowiązek względem Polski. w sprawie G. Sląska ogłoszony zostanie jeszcze w ty- w Paryżu. 
| Pp ; T godniu bieżącym. 7 s Agie 
| Ea ropy = SGENOWEW Komunikat ten zawierać będzie zarazem propo- Paryż, 7 kwietnia. 
| zycje co do podziału G. Śląska. (Tel. wł.) 


Generał Le Rond, prze- 
wodniczący komisji między- 
sojuszniczej na Górnym Slą- 
sku przybył do Paryża. 

Gdy generał Le Rond 
wróci na G. Sląsk, rozpo- 
czną się narady w sprawie 
ustalenia granic. 


Profesor S. J. Wilden 
Hart o Górnym Sląsku. 


REES [z] 
Program Ne 15. > 
Od 5 do Ii kwietnia 1921 r. 


KOŁO ŻYCIA 


Głęboki dramat życiowy w 5 cz. z uroczą 
HILDĄ WOLTER w roli głównej 


NAD: PROGRAM: 
Pochód Narodowy Uchwalenia Konstytucji I 
marca 1921 r. w Warszawie, 


Po plebiscycie. 


Oświadczenie gen. 
Le Ronda. 


Opole, 7 kwietnia, 


ża na bardzo krótki czas mię- 
dzy 8a 10 kwietnia. Co do 
wyników głosowania, generał 
Le Rond oświadczył, że naogół 
Polska może być zadowolona z 
dotychczasowego zsumowania 
głosowań. Tak zwana linja 
Korfantego na podstawie przed- 
piebiscytowych wyrzschowań 
pozostaje prawie bez zmiany 


Prezydent międzysojuszniczej 
komisji, generał Le Rond, w 
rozmowie z przedstawicielami 
prasy  francuskieji japońskiej 
oznajmił, że wyjeżdża do Pary- 


W jednym z odczytów pro- 
fesora uniwerevtetu w Oksfor= ~ 
dzie Wilden Hirta, wygłoszo- 


Wytwórnia Obuwia w Radomiu 
Fr. Brzeziński 


Niniejszym podaję do wiadomości pp. odbiorców 
z Zagłębia Dąbrowskiego, że wyłączną sprzedaż swoich 


wyrobów powierzyłem firmie Konrad 


kowsk i S-ka w Sosnowcu 
z poważaniem Fr. Brzeziński. 


Wolff, St. Bor- 


Powołując się na powyższe ogłoszenie polecamy 
się łaskawym względom Sz. Publiczności i prosimy za- 
szczycać nas swymi cennymi. obstalunkami. 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna 


Firma Konrad Wolff, St. Borkowski i S-ka 


ANONS! 


Napotężniejszy 
film Rzymu 


j 


Od wtorku 5-go 
dò 10-go kwiet- 
_ nia 1921 r. 


Prawdziwa sensacja | 


„20.000 mi 
żeglugi pod wodą” 


Rekord techniki wojennej 
Dramat wojenny w 8 cz. w wykonaniu najlepszych 
sił amerykańskich, w obrazie tym widzimy zażarte 
walki łodzi podwodnych z okrętami wojennymi. 


Od poniedziałku 11 kwietnia. 
Na ekranie „O AZ Y" wyświetlany będzie 


„MALARJA” 


Nastrojowy dramat w 6 cz. wziuszający każdego widza do łez. 
Do obrazu tego zostały zaangażowane najlepsze artystyczne siły 
dworu król., a wykonała go najsłyn. wytw. „Cines“ w Rzymie. 


| 
„SFINKS“ ze słotej serji 


Niemiecka 12. 


Dziś i dni następne 


Cud techniki I 


M m0 — 
m 
m 


Clou sezonu pa- 
ryskiego obraz 


ANONS! 


„JEJ BŁĘDNY KROK” 


dramat w 6-ciu częśc. w wykonaniu najwybitniejszych 
artystystów francuskich ż uroczą paryżanką EMMY 
LYNNE w roli głównej. e 
Od poniedziałku 11 kwietnia. 
Najgłośniejszy obraz tego sezonu 


„SUMURUM*” 


dramat wschodni z POLĄ NEGRI w roli głównej. 


ANONS! 


nych w ciągu lutego b. r. znaj- 
duje się „ważna wzmianka o 
Górnym Siąsku. 


Prof. Hart stwierdza, że Gór: ' 


ny Sląsk jest przyczycą burzy 
w Europie Srodkowej i że 
gdyby przeważyła sprawiedli- 
wość i zdrowy rozsądek po- 
winien cały być z powrotem 
wcieloBy w terytorjum Polski, 
Jeżeli to się nie stanie, Niemcy 
uzyskają wszelkie środki do 
wywołania drugiej wojny świa- 
towej, 

Sam p, M-x Harden oświade 
czył, iż Niemcy przygotowują 
się do zbrojnej interwencji. 
Warto dodać, że uwagi prof. 
Harta są oparte na gruntownej 
znajomości stosunków polskich 
którą wykazał uczonę angiel- 
ski w szeregu odczytów p: Świę: 
cony.h stosuakowi Polsei do 


Japonii. Myślą przewodnią cy- 
klu tych odczytów jest prze- 
konanie, że s lna Pclika może 
staś się nietylko przedmurzem 
Europy, ale nawet japonji przed 
niebezpi'eczeństwem bolszewiz: 
mu i zgerinaoizowanej Rosji. 


Agitacja komunistyczna 
na Górnym Slasku. 
Bytom, 7 kwistoi?, 
Komuoiści ńiem eccy wydali 


odezwę do polskich i niemie», 


ckich  robotpików na G, 
Sląsku, w której wzywają ich, 
aby: „Dzisiaj po plebiscycie 
chwyc'ii za oręż i przemocą 
zniszczyli wszystkich burżu: 
jów i połączyli się z braćmi 
robotnikam , którzy na zacho» 
dzie Niemiec walczą 0 dobro 


robotnika, — a tu na G; 
Siąsku avy zbrojne zneśli o- 
becny stan oblężenia*, 
Polskie pisma górnośląskie, 
donosząc o tej odezwie, 28- 
pewniaja, że nie odniesie ona 
skutków, Robotnik polski, — 
piszą one — sam będzie wie- 
dział, jak swój, byt i przy- 


szłość ustalić i nie potrzebuje 


do tego rad niem eck'ch ko- 
munistów, 


Jeden oficer niemiec- 

ki i francuski zabici. 
Bytom, 7 kwietnia. 
(Telegr. wł). ` 


W związku z wykryciem 


biura sztabu Orgesċbu w Gli. 


wiczch w nocy z dnia 18 na 
19 marca, władze koalicyjne 
wyśedziły w dalszym ciągu 
mieszkanie szefa sztabu tej 
tajnej niemieckiej organizacji 
wojskowej, który przy rewi- 
zji w marcu: zdołał zbiedz i 
ukrywał się w Gliwicach. W 
środę, dnia 6 b. m. popołud: 
ria udał się szef policji: koali- 
cyjaej z urzędnikami tej poli- 
cji do mieszkania, by przy- 
aresztować odnośnego oficera 
niem eckiego. Sz:f Orgeschu, 
żastoczódy tą nagłą wizytą, 
usiłował ratować sẹ ucieczką, 
strzelił więc do f ancuzów i 
zabił jednego cficera, W na 
stępstyie tego szef policji ko- 
alcyjnej w obronie własnego 
życia był zmuszony użyć bro- 
ni i zastrzelił na miejscu od- 
noś ego szefa sztabu Orge- 
scbu. 


Po O e 
Lecznica 
chorób kobiecych 


D-ra I. EYSYMONYTTA 


SOSNOWIEC, ul. Małachowskiego 
: æ 11. 


przyjęcia chorych 10 - 12 i5-7 


DOKTÓR 


Marja DZIBRŻANOWSKA 


Dąbrowa Górnicza 
Wyjechała na 6-cio tygodniowy 
urlop. 


„(o powie 


Kongres Stanów Zjedno- 
czonych rozpoćznie prace 
swoje dnia 11 kwietnia, a 
roztworzy go nowe orędzie 
prezydenta Hardinga, które 
jaśniej niż poprzednie skry- 
stalizuje politykę Ameryki. 
Ogólnie panuje zdanie, że 
o ile prezydent Harding ma 
Ścisły program polityki we- 
wnętrznej, a nie posiada do- 
tąd ustalonej linji polityki 
zewnętrznej, to zwalczać się 
tu będą dwie koncepcje. 

Pierwsza partja, republi- 
kańska, żąda pozostawienia 
Europy swemu losowi, od- 
rzuca traktat wersalski i 
zwraca się ku obronie inte- 
resów Ameryki w Azji, na 
Oceanie Spokojnym i w 
Ameryce południowej. Na 
jej czele stoi senator Knox, 
który zapowiada, że jeśli 
Harding nie wypowie się 
wyraźnie w sprawie trakta- 
tu, on przedstawi na wła- 
sną rękę projekt nawiązania 
stosunków z Niemcami. 

Druga partja pod wodzą 
Hoovera pragnie zacieśnić 
węzły ekonomiczne z Euro- 
pą i przygotowuje wysłanie 
szeregu misji ekonomicz- 
nych w tym celu. Stano- 
wisko Hughesa zachwiane 
jest przez senatorów John- 


* sohna i Knoxa do tego sto- 


pnia, źe mówiono o zastą- 
pieniu go przez republika- 
nina Falla, wzmocniło się 
obecnie wobec zwycięstwa 
myśli, że Ameryka w obe- 
cnej chwili nie może dzia- 
łać w sposób, któryby utru- 
dniał sytuację koalicji. 
Przyznać jednak należy, 
że ostatnia nota sekretarza 
stanu p. Hughesa, wysłana 
do rządów koalicyjnych 
wprowadziła w kłopot koa- 
licję, łecz rzuca jasny snop 
światła na kierunek polityki 
Stanów Zjednoczonych. No- 
ta stwierdza, że Stany Zje- 
dnoczone zauważyły u człon- 
ków koalicji skłonność do 
zdania, że Ameryka nie po- 
winna mieć żadnego udziału 
w uregulowaniu wielkich za- 
gadnień międzynarodowych 
po wojnie, jakgdyby Stany 
Zjednoczone nie przyczy- 
niły się w znacznej mierze 
do zwycięstwa. Nota zau- 


Reorganizacja min. spr. wojskowych. 


Szefem sztabu gen. Sikorski. 


(Telegram wł.). 


Doia 3 b. m. gen. portcznik 
Władysław Sikorski został 
mianowany szrfem sztabu ge- 
neralargo i szefem sztabu mi- 
pisteijum spraw wojskowych. 

Zarządzenie to jest przej- 
ściem do rozwiązania sztabu 
generalnego przy naczelnym 
dowództwie i utworzenia sztae 
bu w orgaoźmie ministerjum 
spr w wojskowych, 

* . 
* 

„Kurjer Polski” pisze: 

Reorganizacja  mioisterjum 
spraw wojsi owych, której za- 
powiedzią jest nominacja gen, 


Ameryka? 


4 


waża, że rządy koalicyjne 
padły ofiarą nieporozumie- 
nia. Ameryka zastrzega So- 
bie nie tylko prawo apro- 
bowania decyzji, które jej 
interesów dotyczą, lecz po- 
nadto oświadcza stanowczo 
już dzisiaj, że wiele decyzji, 4 
powziętych w jej nieobec 
ności nie zostanie nigdy 
przez nią uznanych. Do 
takich należą: przyznanie 
kabli niemieckich, sprawy 
wyspy Yap, sprawa man- 
datu na Mezopotamię it.p. 
Ameryka uważa, źe żaden 
układ międzynarodowy nie 
jest prawomocny o ile nie 
został sankcjonowany przez 
Amerykę. „Fakt, że Ame- 
ryka nie należy do Ligi na-* 
rodów nie może być pre- 
tekstem, by pozbawiać ją 
praw, które zdobyła sobie 
podczas wojny“. Przypu- 
szczać moźna, że Stanom 
Zjednoczonym chodzi rów- 
nież o decyzje "londyńskie, 
które zakomunikowane zo- 
stały wszystkim uczestni- 
kom wojny z- wyjątkiem |. 
Stanów Zjednoczonych. | 


Nota ta wprowadza rzą- 
dy koalicyjne w pewne za- 
kłopotanie, wszystkie doma- 
gają się, aby Stany Zjedno- 
czone sformułowały dokła- 
dnie swe żądania, jednak 
zastrzegają się, że Amery- 
ka nie może żądać od nich 
łamania traktatów, zawar- 
tych między poszczególny- 
mi państwami, np. traktatu __ 
z Japonją, zawartego w roku 
1917 lub układu adrjatyc- 
kiego. 


Ogólną zatym politykę 
amerykańską moźna na ra- 
zie w ten sposób określić; 
Ameryka nie bierze żadnej 
odpowiedzialności za wpro- 
wadzenie w czyn traktatu — 
pokojowego, nie uznaje Li- 
gi narodów, która wedle 
niej jest tylko organem wy- 
konawczym traktatu, lecz 
zastrzega sobie prawo weta 
we wszystkich sprawach i 
proponuje utworzenie sze- 
rokiego związku państw bez 
wyraźnego określenia obo- 
wiązków sankcji. 

Ostatnie słowo należeć 
będzie do kongresu. 


Warszawa, 7 kwietnia, 


Sikorskiego szefem sztabu gė- 
peralergo w ramach  ministe- o 
rjum połączona że zwinięciem 
sztabu generalnego przy na: 
czeloym dowództwie, jest ol- 
brżymi.u krokiem naprzód ku 
zeuropeizowaou naszej armjj, 
oeorganizacja ta jest niewąt- 
piwie w głównej swej części 
dz ełem znakom tych wojsko: | 
wych, których Francja wygła= 
a do Polski, aby nam pomóc — 
w sięna zadaniu stworzenia 
z6  zlepków, z fragmentow 
przeróżnych wojskowych or. 
gapizacji armię w Dowożyt. 
nym tego słowa znaczeniu, | 


1 R. 7 | AEOJY „20197 dra" 6 m 


(lgdyby nawet układ między 
| Polską a Francją żadnego ir- 
Gpcego aie miał ram przynieść 
pożytku — a znaczenie jego 
dyplomatyczne nie ulega prze- 
 Cież żadnej wąipliwości — to 
już sama reorganizacja naszej 
armji, o ile przeprowadzić ją 
będziemy umieli aż do najdro- 
 bniejszych szczegółów w du- 
chu, w którym poczęta została 
zapewnia paryskiemu układo 
wi pierwszorzędne miejsce w 
sz bistorji oirodzenia Polski. 


> oczęta została ta reforma 
wojskowa w duchu francuskim, 
/ zwycięzcy wielkiej wojny. Po- 
dział ministerjum na dwa dzia- 


NY RET WENA 


ły, administracyjno-wojskowy 
i oaukowo-operacyjny (sztab 
generalny), wcielenie sztabu 
do ministerjum, podporządko: 
wanie szefa sztabu ministrowi 


spraw wojskowych — oto głó- 
wne  zarysy reo'ganizacji u 
góry. m 


Doniosłość tych zmian jest 


olbrzymia i _ wszechstronna, 
gdyż Polska u progu nowego 
swego Życia państwowego u- 


nika niebezpieczeństwa po: 
wstania w jej prawno-państwo- 
wej konstrukcji sztabu gene- 
ralnego jako organu nieodpo- 
wiedzislnego. 


-Takt pułk. Chardignyego. 


Za eo go obrzucono jajami? 


Teraz dochodzą dopiero 
szczegóły zajścia między pul- 
 kownixiem Chardigny a wil- 
 miankami. jak się okazuje, 
podrażnienie pań wileńskich, 
które znalazło wyraz w tak 
gwałtownej formie, spowodo- 
wane byłotym, że na przemo» 
"wę delegatki kobiet wileńskich, 
 wygłoszoną w języku frarcu- 
oski», p. Cnzrdigny odpowie- 

dział po rosyjsku j w styiu 
czysto rosyjszim. Odpowiada 
to w zupełności tym sentymeo- 
tom moskaiefilskim, które re- 
 prezentant Ligi -narodów nie. 


Już przed dwoma tygodnia- 
mi sygnalizowano nam ze 
zysteich stron spadek ceb. 
istotnie ceny zboża (żyta, psze- 
nicy, owsa) obniżyły się o ja- 
kieś 2 tys. mk. na 100 kilo- 
gramach, ceny ziemniaków 
spadły do połowv, a bydła i 
nierogacizny o 15 do 25 proc. 
W skiepach spadły również 
ceny ryżu, fasoli, kaszy i gro 
| chu. 

Zdawało się, iż ta zniżka 
eea będzie się odbywała w 
dalszym ciągu w tempie może 
[nieco powoloiejszym, ale w 


| 


Podpalaczka. 


POWIEŚĆ. 
34, 


— Ach! — tak, Piotrusia — 
dpowiedział Garaud z przy- 
muszonym uśmiechem — nie 
ślę o niej. To tak stare 
zieje! 

— Stare? — nie bardzo — 
pomysiał Owidjusz. — Rzecz 
dziwna, iż oo się zdaje o ni- 
czem nie pamiętać, ten mój 
kuzyn. 

- Gdy mu się mówi o czemś 
z jego przeszłości, ma minę 
jakby oszołomionego. To dzi- 
wne, bardzo dziwne! 

Z wyrazu twarzy towarzysza 
akóba odgadł, że popełnił no- 
wą, a ważną nieroztropność, 
Spieszył więc zawiązać rozmo- 
wę, ażeby pfzerwać rozmyśla- 
mia O widjusza. 
| — Zatem — rzekł — jedziesz 
do New-jorku, pracować u 
inżyniera Jana Mortimera? 

_ — Zamówił mnie na lat trzy 
do robót, jako mechanika, 
Amerykanie nie warci Fraa- 
cuzów — eiągnął dalej pary- 
żanin — mimo to, Jan Mort. 
mer wynalazca, jak ty kuzy. 


Warszawa, 7 kwietnia. 
jedaokrotaie man festował. 


Nie mniej charakterystyczne 
światło na takt p. Chardigoye- 
go rzuca teź fakt, że po wro- 
giej mu manifestacji, w której 
wzięły udział studentki uni- 
wersytetu wileńskiego, p. Char- 
digow zażądał przeprosin ze 
stropy rektora Siedleckiego, 
grożąc w przeciwnym razie, że 
„wyda Wiloo na pastwę woj- 
ska litewskiego“. 

Dziwny sposób pojmowania 
roh bezstronnego medjatora w 
sporze polsko.litewskim. 


Gzy możliwa jest walka z drożyzną? 


Ceny znów skaczą. 


Sosnowiec, 8 kwietnia, 


każdym razie o ponownym 
wzroście drożyzay nie było 
mowy. Tymczasem już dziś 
ceny zaczynają się znów pod- 
nosić bez żadnej, zdaje się, 
racji. 


Oczywiście, władze aprowi-- 


zacyjne, gdyby istotnie miały 
na celu aprowidowanie ludno= 
ści, a nie jej wygładzanie 
wszelkimi sposobami wyrat.” 
nowanymi i doprowadzonymi 
przez biurokrację do szczytu 
doskonałości, mogłyby wska- 
zać nam przyczyny tego obja- 
wu. Ze jednak cała mądrość 


nie, skombinował maszynę do 
g loszowania nowego systemu, 
jaka w niwecz obróci wszyst. 
kie dotąd znane. 

— Maszynę do giloszowaoia? 
— powtórzył Jakób z najwyż- 
szym niepokojem. 

-— Tak, powinieneś znać to 
na wskroś, ty, który lat tyle 
przy tem pracowałeś, 
rzeczy samej, znam 
ja to dobrze... 

— I ja zarówno, a ponie: 
waż składałem wiele podob- 
nych maszyn, inżynier Morti- 
mer zgodził mnie z pensją 
pięciuset franków miesięcznie, 

Były nadzorca zadumał się 
głęboko. 

— Jakiż to rodzaj maszyny 
do gi oszowania, ów Amery- 
kanin wynalazł — zapytał po 
chwili. 

— Nie, nie wynalazł, udo- 
skonalił jedynie, 

— Radbym pozaać urojone 
przezeń udoskonalenie. Czy 
wynalazł sposób giłoszowania 
srebrnych okrągło- wypukłych 
powierzchni? 

Hal ha! widocznie tyś 
zwarjował kuzynie! — zawo- 
łał Owidjusz, 
śmiechem. j 

— Zwarjował, dlaczego? 

— Maszvna do giloszowa- 
nia okragło - wypukłych po- 
wierzchni, wygiętych brzegów, 


wybuchając 


- 


urządzeń aprowizacyjnych po- 
lega na najbardziej nierówno- 
miernym podziale tej żywno: 
ści, która im się dosteje do 
podziału, najczęściej bez żad. 
nego trudu, musimy sami za- 
jąć się rozwiązaniem zagadki, 
którą stanowi ponowny wzrost 
drożyzny. 

Otóż po długim badaniu tej 
sprawy doszliśmy do przeko- 
pania, że dzisiejszy sposób 
aprowidowania robotników nie 
tak prędko pozwoli na spadek 
cen, a to dla powodów nastę: 
pujących. 

Kopalnia lub fabryka musi 
dostarczyć pracownikowi pew- 
ną określoną normę artykułów 
żywnościowych, przyczym za- 
rządy zakładów  przemysło- 
wych nie liczą się nigdy z ce- 
nami, byle tylko żywność 
otrzymać i uniknąć grożącej 
im katastrofy w postaci strajku. 

Dostawcy więc kopaloiani i 
fabryczni objeżdżają wsie i 
miasta i płacą k»żda cenę, 
wiedząc z góry, 2e każda bę- 
dzie akceptowana, A że wogó- 
le nadmiaru bydła, nierogaciz- 
ny i innvch produktów nie 
mamy, więc między tymi do- 
stawcami zaczyna się walka 
konkurencyjna: jeden ciągnie 
krowę za ogon, a drugi za łeb, 
przyczym każdy z nich chce 
pobić konkurenta ceną... nie 
ze swej kieszeni. 

W rezultacie ceny rosną. a 
właściciel krowy Czy wieprza 
musiałby być chyba aniołem, 
gdyby nie wyzyskał sytuacji i 
nie brał więcej, niż sam żądał, 
skoro mu dają. 

Maiej zrozumiałe jest dla nas 
podniesienie się ceny ziemnia- 
ków, których mamy w kraju 
aż za wiele. Ceny te doszły 
wczoraj do 120 mb. za pud, 
czyli do 720 mk. za korzec, 
wobec 420 mk,  płacenych 
przed tygodniem. Prawdopo: 
dobie jednak, że i tu gra rc- 
lẹ wydzieranie sobie wzajem- 
ne ziemniaków. 


Jesteśmy najmocniej przeko- 
pani, że gdyby robotnikom 
wypłacano gotówką wartość 
otrzymywanej dziś przez nich 
żywności w naturze, to wkrót- 
ce orgja drożyźniana skoń 
czyćby się musiała, gdyż każ- 
dy pracujący namyślałby się 
długo, czy ma płacić za co- 
kolwiek cenę podwójną, byle 
tylko kupić. 

Jeżeliby zas wypłacanie w 
gotówce nie dało się przepro» 


posplatanych czdób, ależ wiesz 
dobrze jako mechanik, że to 
jest niepodobnem. 

Rzecz trudna w istocie, 
als nie nieprawdopodobna — 
odrzekł Garaud. 

— jakto?.. sądzisz więc... 

— Wszystko wynaleźć mož: 
na. ; 

— A więc, dokonaj tego wy- 
nalazku, a będziesz miljone- 
rem! 

— Czy jr bogatym ten 
twój przyszły pryncypał? — 
pytał dalej Jakób. 

Bogaty, jak Bank Fran- 
cuzki, Posiada warsztaty, ja- 
kich nikt nie ma w New Jor- 
ku, 
przez sebie maszynę, 
to wszystko mu podwoi. 
wiesz bo tobie potrzeba 

zycie? — dodał po chwit, 
No, czegóż takiego? 

— Współki z podobnem in: 
dywidjum, Masz dobre pomy: 
sły, jesteś zdolnym, pracowi: 
tym, mógłbyś zająć pierwsze 
miejsce w fabryce. Mortimer 
ma piękną córkę... wyposaż 
ią dobrze, A więc, kto wie 
Tchórze jedynie giną z braku 
odwag'. Acb! — gdybym ja 
był panem jak tyl... 

Mówiąc to Owidiusz do 
mniemanego Pawła Harmant, 
wpatrywał się weń  podei'zli- 
wie. W chwili tej, Jakób zdjąw- 
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wadzić, to bezwzględnie nale» 
żałoby dla takich ośrodków, 
jak Zagłębie, sprowadzać żyw. 
ność z zagranicy, by uniknąć 
stałego podbijaoia cea na ryn- 
kach miejscowych. Po* kilku 
traosportach ceny spadłyby 
bezwzględnie, więc gdyby na- 
wet za artykuły -żywnościowe 
zagraniczne zapłacono drożej, 
to zwróciłoby się to państwu 
w czasie najbliższym z lichwą, 


(w.) 


Kalendarzyk. 


Dziś Dyonizego 
Jutro Marji 

Wsch. słońca 5m. 23 
Zachód ,„ 6 m. 42 


KRONIKA. 


Wydział pośrednictwa 
pracy, Z dniem 1 kwietnia 
wydział 'pośrednictwa pracy 
przy sekretarjacie jeneralaym 
Związku zawodowego pol- 
skiego pracowników przemy- 
słowych i handlowych w Za- 
głębiu Dąbrowskim rozpoczął 
swoje czynności. Wydział po- 
siada już obecnie w swojej e- 
widencji kilkunastu pracowni- 
ków, poszukujących zajęć, 
oraz szereg wakujących po- 
sąd. Nie wątpimy, iż sfery 
przemysłowe, w dobrze zrozu. 
miałym interesie własnym, 
pomogą wydziałowi w jego 
czynnościach, korzystając z 
jego pośrednictwa przy kom- 
pletowaniu pracowników. 
Oferty oraz zapotrzebowania 
adresować należy do Zarządu 
Związku (Sosnowiec, War- 
szawska 5) z adnotacją „Wy: 
dział Prasowy”. 


Zrozumiałe wrzenie. 
Piszą nam z miasta: „Pracow- 
nicy firmy „W. Fitzner & K. 
Gamper“ w Sosnowcu do dnia 
7.g0 kwietnia nie otrzymali 
pensji za marzec, Ponieważ 
nikt z pracowników nie posia- 
da „rezerwowych ani zapaSo* 
wych“ kapitałów, przeto sytu- 
acja ich nie jest godną zaz- 
drości. Takie pchanie ojców 
rodzin w objęcia lichwiarzy, 
jest zupełnie niepojętym ze 
strony dyrekcji Towarzystwa. 


8 
piątek 


szy kapelusz, 
czoło. 

Były nadzorca pana Labrobx, 
jak przypominają sobie czytel- 
nicy, przy pomocy tynktury 
zmienił kolor włosów, Wia- 
domo, że farbowanie winno 
być często ponawianć z tej 
pizyczyny, ze wyrastające no- 
we włosy, przybierają od ko- 
rzenia poprzednią swą barwę. 
Jakób od pięciu: dni nie po. 
nowił farbowania, skutkiem 
czego linja czerwonawa uka- 
zała się pomiędzy skórą nad 
czołem i resztą włosów lśaią- 
co:czarpych,$O widjusz 'posia- 
dając wzrok bystry, za pierw- 
szym rzutem oka spostrzegł tę 
niewłaściwość, Od włosów na 
głowie a, wzrok jego 
przeszedł ku brodzie, lecz nie 
odnalazł tu nic a'ewłaściwego, 
Twarz była czysto wygoloną, 
Garaud albowiem odbywał tę 
Czynność co rano, Nieprzeko- 
nany tem jednak paryżania 
myślał: s 

— Do kroć tysięcy, coś się 
w tym kryje! Przysiągłvym, 
że mój kuzyn ma farbowane 
włosy, a jednak gdym go znał, 
był brunetem. Co to wszystko 
anaczy? Jest w tem coś podej- 
rzapego, wyświetlić to trzeba, 

Jakób stał w zamyśleniu, 
rozmowa wydała mu się być 
już nazbyt długą. 


ocierał chustką 


Zatrzymanie wypłat wywołało 
ogromne wrzenie, któremu dzi- 
wić się nie sposób. Opioja 
społeczna ma tu chyba też coś 
do powiedzenia... Czyż będzie 
mi'lczeć?*, 

Ponieważ z nadesłanej notat- 
ki nie orjeotujemy się wcale, 
z jakiej przyczyny wstrzyma- 
no wypłatę, przeto z wypo- 
wiedzeniem sądu musimy się 
wstrzymać, 


Czas zamykania res- 
łauracji. Magistrat miasta 
Sosnowca wyjaśnia, że w pun- 
ktach 12 i 14 przepisów o cza- 
sie pracy w handlu i przemy- 
sle czas zamykania restauracji 
I klasy, cukierni, herbaciarni, 
kawiarni, mleczarni, jadłodajni 
it. p. o 12 w nocy, względnie 
I-ej po północy, należy rozu- 
mieć w czasach normalnych, 
obecnie zaś wobec istniejące* 
go z rządzenia min. spr. wew. 
zakłady te mogą być otwarte 
tylko do godziny 1l-ej w nocy. 


Przepowiednie suszy 
na 1921 r. Z Genewy do- 
noszą do „Excelsiora*, że wo- 
da na jeziorze (zenewskim o- 
padła do tego stopnia, iż stat- 
ki parowe przestały krążyć po - 
jeziorze, nie mogąc przybijać 
do wybrzeży, a nawet łodzie 
żaglowe, przywożące do mias- 
ta kamienie i drzewo, muszą 
zatrzymywać się w środku 
portu. 

Rok 1840 uważany był za 
jeden z najsuchszych w ubie- 
głym stuleciu, ale i wówczas 
nawet poziom jeziora nie był 
tak niski, jak obecnie, nie ujaw- 
nił bowiem słynnego kamienia 
podwodnego, na którym wid- 
nieje wyryty napis złowróżbny: 
„Gdy mnie ujrzycie, oczy wa- 
sze płakać będą (1820)*%, Gee 
newczycy uważają ukazanie się 
tego kamienia, który teraz ster- 
czy nad wodą, za niechybną 
zapowiedź bardzo suchego roku. 


Kochająca żona. Na ko- 
lonji „Puszkia* małżonkowie 
Pigłowscy żyli ze sobą w cią- 
głej niezgodzie. Ostatnio z po- 
wodu Syna powstała między 
nimi bójka, która zakończyła 
się smutnie, Mąż żonie zarzue 
cał, że morzy mu głodem nie- 
letniego syna, gdyż chłopak 
przy nim dopomiaał się ciągle 
chleba. Pigłowska wzięła tak 
do serca tę wymówkę o pa- 
sierba, że pewnego dnia u są- 
siadów, pomstując na męża, 
uklękła na środku mieszkania 


— No! mój kuzynie — rzekł 
— zobaczymy się póżoiej; tu 
podał rękę Owidjuszowi Soli- 
veau. 

— Jakto, w tea sposób się 
rozejdziemy? — pytał ów ostat- 
ni — to nazbyt obojętnie i zim- 
po, Należałoby przecie coś wy- 
pić. Maie nie woloo wchodzić 
do bufetu „pierwszej.* Lecz to” 
bie nikt nie zabroni przyjść do 
naszej budy. Dalej więc, chodź- 
my, porzuć to udawanie wiel- 
kiego pana, 

— Zgoda! — rzekł G:.raud, 
nie chcąc odmówić, — Tu pa- 
ryżania ująwszy pod rękę swe- 
go mniemanego kuzyna, zapro- 
wadził go do bufetu: 

Rozmowa ne była długą. 
Wychylili obaj butetelkę wi- 
na Bordeaux, poczem Jatób 
odszedł tłumacząc się obiado- 
wą godziną, 

— Staw łem czoło niebez- 
pieczeństwu — rzekł, wróciwszy 
do swej sajty — sądzę jed- 
nakże, iż zrodził» się powąte 
pienie o mej tożsamoś:: w 
umyśle tego człowieua. Starać 
się trzeba przywiązać go do sie» 
be, wszelkiem: możliwemi 
sposobami. Ab! gdybym zdo- 
łał trzymać go na wodzy i 
ikon nm według mej wo- 


(c. d. u.). 


i przysięgła sobie, iż go zabi- 
je lub będzie miał pamiątkę 
do samej Śmierci. 

Walery Pigłowski, mąż ko- 
chającej żony, w owej chwili 
był u drugiego sąsiada, gdyż 
bał się pójść do swojego mie- 
szkania. Psgłowska w poszuki- 
waniu męża wpadła z awantu- 
rą do drugiego sąsiada i tu 
wszczęła z nim bójkę, okłada. 
ąc go kluczem po głowie. Na- 
zajutrz Pigłowski zachorował 
i po kilku dniach zmarł, Na 
miejscewypadku przybyła miej- 
scowa policja i władze sądo- 
wo lekarskie, Sprawa Pigłow- 
skiej została oddana w ręce 
prokuratora. 


Mili sublokatorowie. 
W Sosnowcu, przy ul. Jastrzę- 
biej, właścicielowi domu Skó- 
rze, z mieszkania, w czasie je- 
go nieobecności, skradziono 
różnych rzeczy na ogólną su- 
mę 12 tysięcy mk. Podejrzenie 
padło na sublokatorów: Igoa- 
cego Kucharka i Fortyńskie- 
go, gdyż po dokonaniu kra- 
dzieży zbiegl: w niewiadomym 
kierunku. 

Kradzież. W nocy z śro- 
dy na czwartek nieznani spraw- 
ey okradli trafikę Nr. 2 przy 
ul, 3 maja w Dąbrowie. 

Szkoda wynosi przeszło 50 
tys. mk. 


Ze Związku lokatorów 
W SOSNOWCU. 


W niedzielę, 3 kwietnia rb., 
o godzinie 8-=j po poł. odbyło 
się ogólne doroczne zebranie 
przy licznym udziale członków. 
Na przewodniczącego zebrania 
wybraao przez aklamację p. 
Henr. Warszawskiego, na ase- 
sorów pp. Bujakowskiego i Ce- 
głowskiego, pióro trzymał p. 
Władysław Feldman. 

Prezes Związku, p. Ludwik 
Traub, zdał obszerne sprawoz- 
danie z dotychczasowej dzia- 
łalności tej tak b. pożądanej 
instytucji, 

Stowarzyszenie liczy około 
2.000 członków; w roku spra- 
wozdawczym udzielono 1867 
porad prawnych; w 480 wy- 
padkach załatwiono polubow- 
nie zatargi między lokatorami 
a właścicielami nieruchomości; 
utworzono sekcję, pośredniczą- 
cą w doręczaniu lokatornego 
gospodarzom, a w końcu wy- 
łoniono komisję, która wraz 
z przedstawicielami właścicieli 
nieruch. pracuje nad ustale- 
niem wysokości tak zw. „do 
datków“, 

Zebrani po wyrażeniu go- 
rącego podziękowania ustępu- 
jącemu zarządowi za gorliwą 
i owocną działalność przystą- 
pili do dyskusji nad b. ważną 
sprawą powołania do życia 
kooperatywy budowlanej. Po- 
nieważ tej palącej spiawy, ob- 
chodzącej nie tylko mieszkań- 
ców m. Sosnowca, lecz rów- 
nież ogół obywateli całego 
państwa, nie można było wy- 
czerpać w ciągu kilku godzin, 
przeto na wniosek przewod- 
nmiczącego uchwalono zobowią- 
zać zarząd, by w najbliższym 
czasie urządził odczyt celem 
poinformowania szerszej pu: 
bliczuości o zadaniach mającej 
powstać booperatywy budo- 
wlanej. 

Następnie postanowiono z 
zysków, osiągniętych z koope- 
ratywy żywnościowej, istnieją- 
cej przy Związku, utworzyć 
fundusz obrony prawnej dla 
biedoych lokatorów. 

W końcu przystąpiono do 
wyboru nowego zarządu. Wy- 
brani zostali pp. Ludwik Traub, 

„ Warszawski, M. Reiner, 
Wł Czechowski, St, Reznik, 
S. Lejzerowicz, Wład, Feld-, 
man, inż, Zathey, L. Hartman, 
Dudek, W. Przybylski, Safir- 


Sztajn, inż. Gurtzman, Cegłow- 
ski i Zawadzki, © 

Na pierwszym posiedzeniu 
nowego zarządu wybrano przez 
aklamację na prezesa Związku 
p. Ludwika Trauba (ponow- 
nie), na wiceprez. pp. Reinera 
(pon.) i inż. Zatheya, na sekfe- 
tarza p. Wład, Feldmana (pon.), 


na gospodarza p. Wład. Przy- - 


bylskiego, na skarbnika p. S. 
Lejzerowicza. 

Do tymcz. organizacji kom. 
budowlanej wybravo p.p. 'aż. 
Gurtzmapa, Przybylskiego, Roz- 
nika i inż. Zatheye. 


"Z teatru. 


Teatr zimowy. Miljonów- 
ki trzy rozlosowane będą Da 
dzisiejszym przedstawieniu na- 
der wesołej operetki „Cnotli- 
wej Zuzanny” z p. Godlewską 
w roli tytułowej. 

Jutro, w sobotę, dwa przed- 
stawienia: „Porwanie Sabinek” 
po cenach najniższych; wieczo- 
rem po raz pierwszy „Króło- 
wa miljardów", operetka Falla, 
urozmaicona tańcami. 

W niedzielę popcłudniu „E= 
wa*; wieczorem „Piękna Rise- 
tta“. Obie operetki wyposażo- 
ne w specjalne tańce i ewo- 
lucje. 

Śprzedaż biletów na powyż- 
szy repertuar rozpoczęta. 


„Porwanie Sabinek“, 
Jutro, w sobotę, popołudniu 
„Porwanie Sabinek“ po cenach 
najniższych, ażeby uprzystęp- 
nić możcoość bywania w te- 
atrze wszystkim. To też so- 
botnie przedstawienia popo- 
łudniowe cieszą się olbrzymią 
frekwencją publiczności. . 


Teatr popularny, tani, 
przy ul. Kościelnej daje na 
nadchodzącą sobotę i niedzie- 
lę niezmiernie zajmujący i u- 
rozmaicony repertuar, a więc 
w sobotę krotochwila, wywo- 
łująca bezust-nny śmiech „Fru- 
wająca dziewice“, W uiedzielę 
Gabrjela Zapolska po raz pier- 
wszy na tej scenie przemówi 
w swojej bezpretensjonaloej, 
a tak trafnie z życie podpat- 
rzonej  kołtuńskiej  komedji 
„Moralność pani Dulskiej". W 
obu przedstawieniach uprzy* 
jemniać będzie pobyt publicz- 
ności orkiestra 12 p. p. 

Sprzedaż biletów rozpoczęte. 


Ofiary. 


Na plebiscyt złożono w „lskrze" 


Od pasażera N. N. 10 mk. 
O3 porucznika N. N. 7 mk. 


Telegramy. 


Wyjazd naczelnika 
państwa do F™- va. 
i Warszawa, 7 k «etnia. 


(Przez telefon.) 


D. 9 b.m. naczelnik pañ- 
stwa, marsz. Piłsudski wy- 
jeżdża na statku „Kościusz- 

o“ do Płocka w celu od- 
znaczenia dekoracjami woj- 
skowymi zasłużonych obroń- 
ców miasta. 

Towarzyszą naczełnikowi 


gen. Rozwadowski i adju-. 


tanci. 


Szerzenie bezwstydu. 


Warszawa, 7 kwietnia. 
(Przez telefon.) 
_ Sąd okręgowy skazał re- 
daktora „Skamandra*, d-ra 


Redaktor i wydawca Wiktor Monsiorski. 


Zawistowskiego, na 3 ty- 
godnie aresztu i 10 mk. 
kosztów sądowych za sze- 
rzenie bezwstydu przez wy- 
drukowanie utworu poety 
Jarosława Iwaszkiewicza. 
Prośbę oskarżonego o zba- 
danie szeregu wybitnych li- 
teratów i poetów (Miriama, 
Boya i inn.) sąd odrzucił. 


Wyjazd ministra 
Wróblewskiego. 


Warszawa, 7 kwietnia. 
(Przez telefon). 


Dziś w pełudnie w loka- 
lu prezydjum rady mini- 
strów żegnał się z urzędni- 
kami dr. Wł. Wróblewski 
mianowany ministrem nad- 


zwyczajnym i posłem w 
Londynie. 
W . imieniu zebranych 


przemówił dyrektor depar- 
tamentu prawodawczego Le- 
chowicz, na co w odpo- 
wiedzi poseł Wróblewski 
zaznaczył, że bierze udział 
w budowie państwa polskie- 
go od samego zarania. 
Venizelos znowu 
panem Grecji? 
Paryż, 7 kwietnia, 
(Tel. wł.) 

WoLec klęski armji greckiej 
w Turcji i coraz większego 
nezadowolenia z rządów króla 
Konstactyna, panującego w 
szerokich masach narodu grec- 
kiego, postanowił były prezy- 
dent ministrów, Venizelos, skc- 
rzystać z sytuacji i nagle uka- 
zać się w Grecj', aby znowu 
objąć ster rządów, Podobno 
już wyjechał do Grecji. 


Skutki 
strajku w Anglji. 
Londyn, 7 kwietnia, 


Strajk generalny w Aoglji 
obejmie niebawem także roDo- 
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UWAGA: Filja w Dabrowis-Gór, 
przy ul. 


downictwa. 


Stow 


polęca 
hurtowo i 
| detalicznie 


m 

29 w SOSNOWCU Modrze- Y l 
jowska 15w podwórzu, 2 g 

w 

BB 

Jako długoletni 4 a 

H< 
S 

NEJ 

el 


LICYTACJA. 


Magistrat miasta Sosnowca niniejszym ogłasza licytację na 
roboty murarskie i betenowe mającej się budować szkoły po- 
wszechnej w Sosnowcu przy ul. Wawel. 
dać w zapieczętowanych kopertach w Wydz. Budownictwa (po- 
kój Ne 17) do dnia 16 kwietnia r. b. 
plany są do przejrzenia w godzinach biurowych w Wydz. Bu- 


MAGISTRAT m, SOSNOWCA. 


.Spożywcz 
T wa „Hr. Renard“ SOSNOWIEC, ul. Staszyca 7 


wyborową czekoladę | 


fabryki pM. Czapliński w Warszawie”, 
—— po cenach fabrycznych bez żadnych zwyżek. —— 
Towar znajduje się stale. na składzie. 


tników transportowych (kole- 
jarze, tramwajarze itd.), któ: 
rzy postanowili poprzeć gór- 
ników. O jakichkolwiek ukła- 
dach między pracodawcami a 
pracobiorcami narazie mowy 
niema, gdyż rząd odmówił po- 
średnictwa swego. W parla- 
mencie oświadczył Lloyd Ge: 
orge, że rząd wprawdzie pod- 
jąłby aię pośrednictwa, ale 
tylko pod warunkiem, że skarb 
państwa na tym nie ucierpi. 
Przywódcy górników w odpo- 
wiedzi na to zaznaczyli, że 
przez oświadczenie swoje 
Lioyd George uniemożliwił 
wszelkie układy. -Z powodu 
zaostrzającego się położenia, 
rząd ściąga wojskowe siły 
zbrojne, znajdujące się zsgra 
nicą, zwłaszcza z Malty, Egip- 
tu i Irlaadji. 


Echa mowy Brianda. 
Prasa francuska 
żąda dalszej okupacji Niemiec. 
Paryż, 7 kwietnia. 
(Telegr. wh). 


Mowa prezydenta ministrów, 
Briabda, w senacie znalazła 


szerokie echo w prasie fran 
cuskiej. Wszystkie nieomal 
gazety żądają stanowczych 


kroków wobec upo:u Niemiec, 
przedewszystkim natychmiasto- 
wego obsadzenia całego ob 
szaru nadreńskiego po pra- 
wym brzegu Renu : wydale 
nia z Nadrenji wszystkich u- 
rzędników i agentów pruskich, 


Konferencja austrjackich 


państw sukeesyjnych. 


Rzym, 7 kwietnia. 
(Telegr wl). 


Wczoraj odbyło sę w Chi- 
gi otwarcie konferencji przed- 
stawicieli tych państw, które 
powstały z dawnej  Austj'. 
Mowę wstępną wyęłosit wło- 
ski min ster spraw zagranic:- 
nych br. Sforsa. W konferea- 
cji biorą udział przedstawicieie 


Austrj, Włoch,  Jugosławj', 
Czechosłowacji, Polski i Ru- 
munji, 


Ca (gp m 
- NIE PSUĆ TOWARU, E BACZNO ! 
LECZ UDAĆ SIĘ DO FIRMY 


„M. BERGMAN 


która przefasonowuje {i farbuje kapelusze słom- 
kowe oraz filcowe, damskie, męskie i dziecinne 
podług najnowszych modeli. 
fachowiec w pierwszorzędnych firmach krajowych 
i zagranicznych, prowadzę zakład pod własnym 
kierownictwem, posiłkując się maszynami, któ- 
— — rych żadna inna firma nie posiada, — — 


| 


Oferty należy skła- 


arunki budowy oraz 


e Pracowników 


' Drobne ogłoszenia [. 


jJpziewczynkę 5-ci0 miesięczną 


nie chrzczoną oddam na włas: | 


ność Wiadomość w „Iskrze*. 


Kto udziela lekcji pisania na mą- 

szynie oraz stenografji i na ja- 
kich warunkach, zechce złoży 
ofertęw „Iskrze* w Sosnowcu pod 
„Mira“. 


(garbarnia „Sosnowiczanka* w 


Sosnowcu ul. Wysoka dor 
Zwolińskiego posiada na skła- 


dzie skóry gotowe (chromy i 
giemzy) oraz przyjmuje do wypra- 


wy skóry surowe. 
'[echnik budowy maszyn poszu 
kuje posady w charakterze werk- 
majstra lub kierownika mniejszej 
fabryki ewentualnie 
dobnej posady, Oferty filja „Iskry“ 
w Dąbrowie Górniczej dla Tech- 
nika. 
Maszyny do szycia Singera i 
rowery oraz części do tychże 


najtaniej do sprzedania u Józefa | 


Schabowskiego 
bieskiego Nr. 10. 


Dąbrowa So- 


//aginął paszport na imię Józe- 


fa Wójcika. 
poszukuję mieszkania pokoju z 

kuchnią za to wypożyczę pier 
riędzy na hipotekę 100.000. Ku- 
Źnica 6 m. 6 | 
Natychmiast 

do szycia bielizny. Kołłąta- 
ja 6 Chełmicka. 

wie bryczki do sprzedania, 

uprząż wyjazdowa na parę 
koni i sieczkarnia. Starososno* 
wiecka Ne 84 Siewniak. 
/gubiono dnia 6 kwietnia o g. 

5 m. 15 w Będzinie 1 bucik 
damski czaray, jedną fotografję 
większego formatu i bruljon z 
różuemi notatkami. Łaskąwy zna- 


lazca raczy zwrócić- za wyna: | 


grodzeniem do Starostwa w Bę- 
dzinie parter N 1. 


arex 2000 miesięcznie dam _ 


za pokój umeblowany. Zgło- 
szenia pod „Roman“ Polska Kā- 


sa Warszawska 6 
[Do sprzedania kawiarnia z cał: | 
kowitym urządzeniem oraz z 
lokalem. Nowopogońska „Ne 24. 
(Gramofon i kucnenne rzeczy do 
„ sprzedania. 
uj. Daleka 6. 
Zaginęła legitymacja Uzyela Ada- 
ma Branickiego wydana 
(jddam chłopczyka na własność 
rocznego wyz. mojżeszowego. 
Zgłoszenia do Sidłowskiej na 
ul. Kościelną Nr. 9. 


Ąptekarski uczeń z praktyką s 5 | 


pomocnik potrzebny do apte- 


ki. A. Machajskiego w Będzinie. 
//,gubiono kartę powołania s a= 


daną przez P. K. U. w Bę:- 


dzinie na imię Szczepana Bar. | 


gieła zam. w Łagiszy. Zwrócić 
„Iskra* Dąbrowa. 5 

aginęła książka zwolnienia wy- ` 
Z dana w P. K, U. w Będzinie 
na imię Marcelego Arbaitra- 


armonja 10 cio basową do 
H sprzedania. Wiadomość UI. 
Sienkiewicza Nr. 16 Stanisław 
Dziechecki. 


w 
Sprzedam tanio dwa kontuary 

półki, szyld. Wiadomość Bę- 
dzin Kościuszki Nr. 9. 


z 
De sprzedania zaraz meble z 
pokoju i kuchni ewentualnie 
z mieszkaniem. Wiadomość Lesz- 
no dom Ostrowskiego pierwsze 
piętro. > 


Reklama — to pieniądz! 
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